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GAZETA LWOWSKA
wychodzi! Każdego powszedniego dnia popołudniu.

C eny  p r e n u m e ra ty ;
W e  Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . tuies. zł. 2 '—, kwart. 6 '—
a doatawą do domu . mies. zł. 2 4 0 , kwart. 7"—
N a prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 40, kw art 7*— Konto PKO Lwów
Za granicą . . . .  miez. zł. 5 ‘ —, kwart. 15 —  ̂ 5 0 4 .0 4 4

Numer telefonu 
REDAKCH 1 

ADMINISTRAC1I 
21-17.

I
I ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A  1

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU ’

Listy należy frankować. — Reklamacje
otwarte wolne od opłaty. 10 gr.

ii
! Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. j

C eny o g ło s z e ń :
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6*|* c m .  szer .)  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia ch  g r. 20, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gc. 
w k r rm ice .  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w teKŚcie 
g r. łfl, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł . 1- —. Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r. 10,  k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r. 12 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ł o w o  gr. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r. I .  
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc . Z a g r a n ic z .  o  M  prc.  drożę ;

FRANCUSKA NOTA.
Rząd polski jest w  posiadaniu  no ty  

rządu  francuskiego, dotyczącej t. zw. 
pak tu  wschodniego. Treść noty, nie zo 
stała dotychczas opublikow ana. Z 
wynurzeń prasy francuskiej można 
jednak  w yrobić  sobie o niej pewne, 
naw et dość dok ładne  wyobrażenie, 
ju ż  sama agencja H avasa  stwierdziła, 
ze no ta  francuska wyraża realnie ży* 
■trenie uwzględnienia poszczególnych 
zastrzeżeń, podniesionych przez Rząd 
polski. Zastrzeżenia te — jak  w iadom o 

— dotyczyły  głównie Czechosłowacji 
1 Litwy, w stosunku do k tórych  Rząd 
polski nic chce wziąć na siebie gwa* 
rancyj, przewidzianych w projekcie 
p a k tu  wschodniego. Rządowi francuz 
skiem u przyjdzie  uwzględnienie tych 
zastrzeżeń tem łatwiej, że Czechosło* 
wacja sama zrzekła się gwarancyj, k tó  
re wobec niej m iałyby obowiązywać 
Polskę. G odzi się p raw d o p o d o b n ie  
również rząd francuski na włączenie 
do rckstu pak tu  wschodniego deklara* 
cji o nieagresji, wiążącej Polskę z 
Niemcami.

W o g ó le  z prasy  francuskiej roz* 
brzmiewa obecnie zupełnie inny  ton 
m l  ten, k tó ry  wyczuwało się przed 
kilku miesiącami. Ówczesne głosy w 
sprawie paktu  w schodniego wypowia* 
da ły  się mniej więcej następująco: je* 
żeli nic z Polską, to bez Polski lub 
też ponad  jej głową trzeba się sprzy* 
r~;erzyć i w spółpracować z Rosją So* 
v _ecką. Tak ryzykow ne głosy dziś się 
już nie odzywają. Owszem szereg pism 
wraca do dawnych, przyjaznych akcen 
tów. podkreślając, źe „serdeczna ofi* 
cialna postawa Francji wobec Polski 
nie uległa zmianie". Płyną też zapew* 
nienia o dobrej woli i ustępliwości.

Echo de Paris" pisze, ie  no ta  francu* 
ska w yraża jasne życzenie pojednania  
się z Polską i zawiera bardzo  dużo u* 
stępstw wobec polityki ministra Ce* 
cka. „Paris Soir" w yraża przypuszczę* 
nie, że nota stara się usunąć z p ierw ot 
nego pro jek tu  Locarna wschodniego, 
wszystko to, co m ogłoby wywołać za* 
strzeżenia Polski. N o ta  — wedle tego 
dziennika — jest nacechowana pojed* 
nawczością i pozw ala  żywić nadzieję, 
że naprężenie poisko*francuskie zni* 
kn ie“. „Excelsior '‘ wreszcie podkreśla, 
iż Francja uznaje definitywnie swobo* 
dna decyzję Polski jako wielkiego 
mocarstwa.

Z arow no  z przytoczonych szczegó* 
lów n o ty  rządu francuskiego jak i z 
kom entarzy  dz ienników  paryskich 
zdaje się w n i k a ć  zupełnie jasno jed* 
no: Francja pragnie uczyirić wszystko, 
aby  pak t  wschodni doszedł do  sku tku  
i aby ułatwić Polsce przystąpienie  do 
niego. N ic  w tem zresztą dziwnego. 
Sytuacja, w jakiej osta tn io  znalazła się 
Francja, zmusza ią bezwzględnie do 
szukania  znow u jak najbliższego kon* 
taktu  z Polską. W ie le  innych przewi* 
d yw ań  i koncepcyj zawiodło jużto czę 
ściowo, już to na całej linji. Powraca 
tedy  zrozumienie faktu, że b tzpieczeń 
stwo Francji wvmaga, aby  uwzgłęd* 
niane zawsze by ły  te czynniki, k tóre  
gw arantu ją  bezpieczeństwo także Pol* 
ski i stwarzają dla niej sytuację, odpo  
wjadającą jej w adze w grze interesów 
m iędzynarodow ych i jej położeniu  ge* 
ograficznemu. F ak t zaś, że Rząd poi* 
ski potrafił  zmusić rząd francuski do 
p rzydysku tow an ia  i przemyślenia raz 
eszcze całego zagadnienia, dow odzi, 

że n ie ty lko  mieliśmy słuszność, ale też, 
ze tej słuszności po tra f im y  bronić w 
sposób, odpow ladający najżywszym 
interesom naszego Państwa.

Inna rzecz, że odpow iedź  R ządu

Minister Jedrzejewicz o rozwoju szkolnictwa.
W arszawa. 30. X. (P A T ).  W  czwar* 

tek odby ło  się posiedzenie Państw. Ra 
d y  Oświecenia Publicznego. M inister 
W . R. i O. P. W ac ław  Jędrzejewicz 
wygłosił przemówienie, w którem  zło* 
żył spraw ozdanie  o stanie oświaty i 
w ychow ania  w ubiegłym roku  i oinó* | 
wił zamierzenia ministerstwa w tvm 
zakresie na przyszłość.

N a  wstępie p. M inister stwierdził, 
że fron t ku ltu ra lny  Polski przechodzi 
ciężkie zmagania. Trzeba w jednako* 
wej mierze odrabiać zaległości i two* 
rzyć rzeczy nowe, stosownie do w ym a 
gań rozwijającego się m ocarstwowego 
państwa. P. M inister oświadczył, że 
zdając sobie jasno sprawę z trudności, 
w yw ołanych  ujemnemi w arunkam i 
materjalnemi, zmierzał i zmierza do 
osiągnięcia na froncie ku ltu ra lnym  Pol 
ski pozytyw nego postępu. W  zakre* 
sic budżetu  minister wskazuje, że kie* 
dy  w bież. roku  środki finansowe po* 
zostające w dyspozycji M inisterstwa 
W . R. i O. P. w ynosiły  341.544.460 zł.,

to preliminarz na rok  budże tow y bie* 
żący przewiduje  sumę 1,380.540 zł. 
w iększą od  dotychczasowej. Jak więc 
z tego widać, błędne są pogłoski o 
dalszem zmniejszaniu się ogólnej kwo 
ty  przeznaczonej na cele oświatowe.

W  zakresie spraw  personalnych mi* 
nister, stwierdzając niezwykłą ofiar* 
ność nauczycielstwa, zaznaczył swą 
stałą troskę o popraw ę w arunków  mo* 
ralnych i materjalnych nauczycielstwa. 
W  miarę możności p rzeprow adzono  
już korzystniejsze zaszeregowanie nau 
czycieli. Z  dniem l*go stycznia 1935 r. 
p rzewiduje  się automatyczne awanse 
około  25.000 nauczycieli.

Co się tyczy reform y szkolnictwa, 
to  w brew  'wszelkim pogłoskom, w yko 
nanie jej jest n ie ty lko ambicją apara tu  
oświatowego, lecz przedewszystkicm 
istotną koniecznością naszego życia 
państwowego. M inister stwierdza, że 
nie waha się'wymagać od powierzone* 
go sobie resortu wytężenia wszystkich 
wysiłków, b y  w śród  nader ciężkich

Uczczenie rocznicy powstania listopadowego.
W arszawa. 30. XI. (P A T ).  W czoraj 

w 104*tą rocznicę pow stania  l is to p ad o ­
wego odby ł się w stolicy obchód Świę 
ta podchorążych. O  godz. 10*tej na* 
stąpiła zb iórka  oddzia łów  i delegacyj 
szkół podchorążych z dw om a p lutona 
mi w historycznych m undurach  z r. 
1830, z chorągwiami i orkiestrą na Sta 
rym  R ynku. O ddz ia ły  i delegacje prze 
m aszerowały na plac Z am kow y, celem 
oddan ia  ho łd u  P. P rezydentow i Rzpli* 
tej. W  chwili wyjścia P. Prezydenta 
na dziedziniec zamkowy, oddzia ły  
sprezentow ały  b roń  i wzniosły okrzy* 
ki na cześć G ło w y  Państwa. N astępn ie  
podchorążow ie  przemaszerowali do 
G ro b u  N ieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieńce. Zkolei podchorążo* 
wie w zwartym  szyku udali się na dzie 
dziniec belwederski. W  Belwederze 
delegacja złożyła adres h o n o ro w y  i 
oddała  hołd  M arszałkowi Piłsudskie* 
mu, wznosząc t rzyk ro tny  ok rzyk  na 
Jego cześć.

W ieczorem  przed gmachem b. szko*

ły podchorążych piechoty  w  Tazien* 
kach ustawiły się oddzia ły  i delegacje 
szkół podchorążych  z całej Polski, ze 
sztandarami, młodzież akadem icka itd. 
R ap o r t  odebrał płk. Żongołłowicz, po 
czem płk. Janicki odczytał nazwiska 
poległych w r. 1830/31 podchorążych. 
W  ciszy odzyw ało  się chóralne „pole* 
gli na polu chwały". Po odśpiew aniu  
pieśni „Bogurodzica" przez połączone 
chóry  podchorążych, płk. Żongolło* 
wicz zgodnie z tradycją zarządził a* 
larm, 'wzywając podchorążych grom* 
kim okrzykiem  „D o broni". W  tej 
chwili zapłonął stos, symbolizujący 
pożar na Solcu w r 1831, będący sy* 
gnałem powstania. Podchorążow ie 
chwycili za broń, a następnie odśpie* 
wano W arszaw iankę  i hym n narodo* 
wy. W k o ń c u  oddzia ł podchorążych 
odm aszerował do wartowni belweder* 
skiej, a delegacja młodzieży udała  się 
do  pałacu belwederskiego, gdzie złoży 
la hołd  M arszałkow i Piłsudskiemu.

Wydalanie Kupców cudzoziemsKich
z Francji.

Paryż. 30. XI. (P A T ).  M inister spr. 
wewn. Regnier przyjął delegację koml 
sji handlow ej Izby deputow anych. 
Delegacja zwróciła się do ministra z 
p rośbą o wydalenie z Francji wszysf* 
kich kupców  cudzoziemskich, k tórych 
m etody  hand low e mogą zaszkodzić

kredy tow i i dob rem u  imieniu handlu  
francuskiego. M inister oświadczył w 
odpowiedzi, ie  odnosi się do projektu  
przychylnie i przyrzekł, że w porożu* 
mieniu z min. sprawiedliwości ustali 
środki, mające na celu wydalenie  z 
Francji nieuczciwych kupców.

Uroczystości na uniwersytecie w Nancy.
Paryż. 30. XI. (P A T ).  W czora j  w | 

uniwersytecie w N an cy  odby ła  się ; 
inauguracja ro k u  akademickiego. W  j 
ramacn tej uroczystości odby ło  się wrę 
czenie dyp lom ów  doktorsk ich  honoris  
causa am basadorow i Rz. P. w Paryżu 
Chłapow sk iem u oraz włoskiem u mini 
s trowi Rocca. W ręczając d y p lom  amb.

polskiego na no tę  Francji nie nastąpi 
p rędko. Z b ad am y  i rozw ażym y rzecz 
dokładnie , spokojnie  i z rozwagą, by  
postąpić w tej sprawie tak, |ak nakazu 
je nam nasza racja stanu. A . L.

C hłapow skiem u, rek to r  B run tz  pod* 
kreślił jego zasługi na polu zbliżenia 
polsko*francuskiego. W  odpowiedzi 

amb. C hłapow ski wygłosił przemowie 
nie, w którem  dziękow ał uniwersyteto  
wi za wyróżnienie.

Po uroczystości utw^orzył się pochód  
z b. kom batan tam i francuskimi, orga* 
nizacjami połskiemi i b. kombatanta* 
mi włoskimi na czele, k tó ry  udał się 
pod  pom nik  poległych, gdzie złożono 
wieńce. M. in. złożył wieniec amb. 
C hapow ski.  U roczystość zakończyła 
się m inutą  milczenia, poświęconą pa* 
mięci bohaterów . •

narazie okoliczności, reformę szkolni* 
ctwa ustawicznie zbliżać do pełnego 
w ykonan ia  w  przepisanym  ustawowo 
czasokresie.

P rzeprow adzono  pewne zmiany w 
systemie oceny książek i zdecydowa* 
no przeniesienie Państw. W ydawni* 
ctwa Książek Szkolnych ze Lwowa do 
W arszaw y, aby  z regjonalnej placów* 
ki s tworzyć Ins ty tu t  w ydaw niczy r.a 
całą Polskę. Przy przeniesieniu w ydaw  
nictwa do  W arszaw y  zostały w miarę 
możności uw zględnione gospodarcze 
potrzeby  Lwowa tak, że wysuwane 
obaw y ze s trony  czynników  gospodar  
czych tego miasta uważać należy za 
nieuzasadnione.

Przedm iotem  szczegółowej uwagi p. 
M inistra  jest szkolnictwo powszechne. 
W obec  niezwykle silnego przyrostu  
liczby dzieci w wieku szkolnym  i o* 
graniczonych możliwości finansowych, 
procent realizacji powszechnego nau* 
czania wykazuje w porów nan iu  z ostat 
niemi latami tendencje zniżkowe. Fa* 
ktycznie jednak  rozszerzono w tym 
czasie powszechne nauczanie, obejmu* 
jąc jego zasięgiem punkty ,  do tąd  bez* 
szkolne lub niedostatecznie nasilone 
szkołami.

W ie lk ą  wagę przywiązuje  się do i: 
g run tow ania  i pogłębienia wychowa* 
nia fizycznego, a jeżeli chodzi o sport, 
to ministerstwo zajmuje stanowisko, 
że sport  m łodzieżowy może się rozwi* 
jać ty lko  w w ychowawczo odpowied* 
nich formach, za k tóre  władze szkolne 
mogą wziąć odpowiedzialność jedynie 
w ramach szkolnych, przez zorganizo* 
wanie szkolnych i międzyszkolnych 
k lubów  sportow ych, a w nich odpo* 
wiednich rozgryw ek i mistrzostw mlo* 
dzieży.

W  zakończeniu p. M inister s tw ie r ­
dził mimo 'wszelkie trudności i braków 
stały postęp  frontu  walki o polskie 
mocarstwo kulturalne.

W  dalszym ciągu obrad  zabrał glos 
dyr. Balicki, k tó ry  referował prace mi* 
nisterstwa nad programami dla szkói 
ogólnokształcących w związku z rea­
lizacją ustawy ustrojowej, a nacz. Pio* 
trow ski mówił o zagadnieniu sieci 
szkolnej. N a  posiedzeniu popołudnie* 
went odbyła  się dyskusja , w której u -  
dział wzięli liczni członkowie Rady.

Pierwszy poreł Wenezueli 
na Zamku.

W arszawa. 30. XI. (P A T ) .  W czoraj 
p. Carlos A ris tim uno Coli, poseł nad* 
zwyczajny i m in is ter  pełnom ocny We* 
nezueli, złożył P. Prezydentowi Rz. P. 
swe listy uwierzytelniające na uroczy* 
stej audjencji na Z am ku królewskim. 
P. P rezydent Rz. P. wyraził zadowolę* 
nie, że po raz pierwszy w dziejach 
szczęśliwie nawiązane zostały bezpo* 
średnie stosunki dyplom atyczne mię* 
dzy  Polską a W enezuelą .

Likwidacja Sowpoltorgu.
Moskwa. 30 XI. (PAT.) Podpisane zo* 

stało porozumienie, ustalające, że ostate* 
czną likwidację mieszanego sowiccko*pob 
skiego Twa handlu Sowpoltorg w Moskwie 
przeprowadzi komisarjat handlu zagranicz* 
nego, zaś likwidację Spółki z ogr ' odp. 
Sowpoltorg w Warszawie Two Polros. Po* 
rozumienie podpisał ze strony polskiej 
członek zarządu Twa Polros prof. Henryk 
Kasperowicz, ze strony sowieckiej przed* 
stawiciele komisarjatu handlu zagraniczne­
go Lengel i Firsow.
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Piątek
Andrzeja 

J u tro : Mariusza 
Wschód słońca 7'20 
Zachód „ 15‘29

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna" (premjera).
Sobota godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna".
Niedziela godz. 15.30 „Cudze dziecko". 

G odz. 19.30 „Rozkoszna dziewczyna".
Poniedziałek godz. 19.30 „Rozkoszna 

dziewczyna".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

musowym".
Sobota godz. 19.30 „Igraszki muzyczne" 

(premiera).
Niedzie la  godz. 15.30 „G dybym  chciała". 

Godz. 19.30 „Fod zarządem przymuso* 
w yra '.

Poniedziałek godz. 19.30 teatr ukraiński.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Paryż w ogniu" (I. i II. część 

..Nędznicy").
A T L A N T IC :  „Maskarada".
C A S1N O : „Szpieg N r  13 .
C H IM E R A : „Tajemnica małej Chirley".
COLOSSELM1: „Sherlok Holmes" oraz

rewja.
G R A Ż Y N A ; „Niewidzialny człowiek" o'- 

raz ..Kocha, lubi, szanuje".
K O P E R N IK : „Wiosenna parada".
M A R Y S IE Ń K A : ,,1 cóż dalej szary czlo* 

wieku..."
M U Z A : „Zaledwie wczoraj..."
P A ŁA C E: „Pieśń zdobyw a śu%it" Józef 

Schmiedt.
P A N : „Handel żywym towarem" i Yia* 

sta Burian.
P A S A Ż : „Tajemnica zamkniętego kufra" 

oraz rewja.
R AJ: „Czy Lucyna to dziewczyna".
S T Y L O W Y : „Co mój mąż robi w nocy" 

oraz rewja.
SW IT : „Zakazana melodja".
1 'C IE C H A : „W pogoni za księżycem" 

i rewja.

— Teatr W ielki. Dziś wieczorem premje* 
ra muzycznej komcdji Ralfa Benatzky‘ego 
„Rozkoszna dziewczyna". Urocze mclodje, 
oraz pełna hum oru  akcja stanowią nitzwal* 
czone atuty tej sztuki, którą napewmo 
przyjmie z zachwytem cały muzykalny 
Lwów. Rcżyserja W. Radulskiego. Kiero* 
wnictwo muzyczne J. Mund, tańce układu 
M Broniewskiej,  dekoracje O. Rcxa.

Przedstawienie kom. muz. „Rozkoszna 
dziewczyna" na rzecz uzdrojowiska „Dębi* 
na" odbędzie się w poniedziałek, 3 gru* 
dnia o godz. 7.30 wiecz. w Teatrze Wici* 
kim.

— Teatr Rozmaitości. Dziś arcyzabawna 
farsa A rnolda  i Bacha „Pod zarządem 
przym usow ym". Reżyscrja R. Niewiaro* 
wicz. Dekoracje O. Rex.

Jutro premiera sztuki Ronalda Macktn* 
zie ..Igraszki muzyczne" Dla Lwowa jest 
to sztuka tembardziej interesująca, że rzecz 
dzieje się w Małopolsce w środowisku naf 
ciarzy z Zagłębia borysławskiego. Reżyse* 
rja Br. Dąbrowskiego, dekoracje W ł Da» 
szewskiego.

— N iedzielne popołudniówki w Tea* 
trach miejskich. W  niedzielę 2 grudnia  o 
godz. 3.30 pop. w Teatrze Wielkim korne* 
dja W. Szkwarkina „Cudze dziecko". — 
W  Teatrze Rozmaitości o godz. 3.30 ko* 
mcdja Geraldiego „G dybym  chciała" po 
cenach najniższych.

— Hanka O rdonów na w Teatrze Wiel* 
kim H anka O rdonów na , świetna nasza ar* 
tystka, jedyna pieśniarka w Polsce, której 
każdorazow e pojawienie się na estradzie 
koncertowej jest zawsze entuzjastycznie 
przyjmow ane i pozostawia moc wrażeń ar* 
ty  stycznych, da się słyszeć we Lwowie w 
Teatrze Wielkim 4 grudnia  br. o godz. S*ej.

K O M U N IK A T Y .

Wojewódzki Komitet Towarzystwa Przyjaciół
Młodzieży Akadem ck ej.

— Z  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 
knych  we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszy* 
ckich 1. 1). „Lwów daw ny i dzisiejszy w 
grafice i fotografice" — wystawa pod tym 
tytułem otwarta w Salonach Towarzystwa 
Sztuk Pięknych posiada wysoki poziom 
artystyczny i została przez fachową kry* 
tykę bardzo przychylnie przyjętą. Oglądać 
tu  można Lwów w obrazach, począwszy 
o d  XVI. wieku po dzień dzisiejszy. N a 
wystawę składają się eksponaty nie wy* 
stawiane do tąd  nigdzie.

— Święto narodowe Jugosławji. Stara* 
n itm  Ligi polsko*jugosłowiańskiej we Lwo 
wie odbędzie się w sobotę, 1 grudnia br. 
o godz. 19*tej w sali ratuszowej uroczysta 
akademja z okazji święta narodowego Kró 
lestwa Jugosławji, poświęcona uczczeniu 
pamięci bohaterskiego króla A leksandra I. 
Zjednoczyciela. Na uroczystość tę Liga za* 
prasza wszystkich swych członków oraz 
sympatyków.

>— Zarząd Powszechnych W ykładów U* 
niwersyteckich i Politechnicznych zawiada* 
mia, że w yk ład  prof. dra Leona H albana  
pt. „Neopoganizm" (trzeci i ostatni z cy­
k lu  ..Rcligja w Trzeciej Rzeszy") odbędzie 
się w piątek, 30 bm. o godz. 19*ej, Umi* 
wŁrsytct, ul. Marszałkowska 1, I. p. sala 
im Kopernika. Wstęp 50 gr. Studenci szikót 
wyższych i uczniowie szkół średn. płacą 
połowę.

Dnia 27 bm. odbyło  się w sali konferen. 
cyjnej województwa zebranie inauguracyj* 
nc Wojewódzkiego Komitetu Twa Przyja* 
ciół Młodzieży Akademickiej we Lwowie. 
Zebraniu przewodniczył prezes Komitetu 
Wojewódzkiego, p. wojewoda lwowski Bc» 
lina*Prażmowski. Referat o celach i meto* 
dach pracy Towarzystwa wygłosił przed* 
stawiciel władz naczelnych Towarzystwa p. 
radca Al. Kawałkowski, sekr. gen. T. P. 
M .A. Po dłuższej dyskusji n ad  referatem, 
Komitet ukonsty tuował się w sposób na* 
stępujący: wiceprezesi: prezydent m. Lwo* 
w j Droianowski i dca OK. VI. gen. bryg. 
Popowicz. Skarbnik p. prof. dr. K. Stefko, 
sekretarz p. prof. dr. St. Legeżyński. Człon 
kowic Komitetu: pp. rektor UJK. prof. dr. 
J Czekanowski, rektor Politechniki prof. 
dr. inż. Otto Nadolski, rektor Akademjl

M edycyny 'Weterynaryjnej prof. dr. Br.
Janowski, rektor W S H Z . prof. dr. Id. Ko* 
rowicz, delegat Rady Naczelnej prof. dr. 
St. Zakrzewski oraz pp. prof. dr. E. Bu* 
landa, prof. dr. Wł. Koskowski, dr. W.
Mejbaum, prof. dr. inż. Kasper Weigcl,
prof. E. Żyliński.  U tw orzono  następujące 
komisje: Opieki Zdrowotnej p o d  przewo*
dnictwcm prof. dr. E. Bulandy, komisję
sportową p o d  prz tw . kierownika Okręgu
PW. i W F. ppłk. dypl.  Kocura, komisję
dochodów , przew. dyr. inż. St. Dażwań*

j ski, komisję propagandow ą — narazie bez 
przewodniczącego. W  skład komisji rewi* 
zyjnej weszli: prezes dr. J. Brzeski jako
przewodniczący, oraz pp. prof. dr. K. Wci* 
gel i prof. dr. St. Kulczyński jako człon* 
kowie Kierownikiem biur i agend Woje* 
wódzkiego Komirctu jest p. L. Ostrowski.

— Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
urządza w dniach od  8 grudnia  br. w rc> 
prezentacyjnych salonach hotelu Georgc'a 
„Brydżowy Turniej Szczęścia Parami". Za* 
sada turnieju polega na rozegraniu przez 
każdą parę uczestników po jednym robrze 
z każdą parą kontrpartnerów, bez chinina* 
cji. Zaproszenia i informacje, oraz zgło* 
szenia codziennie od godz. 17—22 w KIu. 
bic brydżow ym  kawiarni GeorgeA. Tur* 
niej zostanie w całości rozegrany na j no w* 
szą serią 24 kolorowych kart firmy „Kar* 
palit" S. A. we Lwowie.

— Przed „roratami". Miłośnicy zabaw 
tanecznych pośpieszą tłumnie na „ostatki 
przedadwentowc" do sali posejmowej gma* 
chu Skarbka, pl. Krakowski 12 w sobotę, i 
dnia 1 grudnia  br. Początć-k o godz. 9*tcj

I wieczorem. Wstęp tani.
— Colosseum. Dziś zaprezentuje zcspóT 

rcwjowy pod  kier. J. Sciwiarskiego z udzia 
łem nowozaangażowancj artystki teatru 
,,Qui pro Q u o “ J. Winiarskiej swą nową 
rewję pt. „Madryt walczy". N a  ekranie 
po raz pierwszy wc Lwowie film pt. 
„Sherlok Holmes".

— Kino=rewja „Marysieńka". Dziś i w 
dnie następne na ekranie przepiękny film 
o bardzo ciekawej treści . I cóż dalej szary 
człowieku", na scenie wesoła rewia jakiej 
dotychczas we Lwowie nie widziano pi. 
„O d  oberka do carioci".

K R O N IK A  M IE J S K A .

Józef Mączka — poeta Legjonowy.
W  sobotę  dnia 1 grudnia  o godz. 19*ej 
w lokalu  Z w iązku  Legjonistów ul. Zie 
łona 12, prof. H ausva te r  wygłosi od* 
czyt o Józefie Mączce, poecie legjono* 
wym. U tw o ry  poety  recytować będzie 
M ikołaj Orski. Obecność legjonistów 
obow iązkow a, goście mile widziani.

N o w a  ulica. U roczyste  otwarcie no* 
w ow ybudow anej  ulicy O krężnej, łą* 
czącej L ew andów kę z ulicą Janow ską 
odbędzie  się w niedzielę dnia  2*go gru 
dnia b. r. o godz. 11.30 przy  moście 
od s trony  ul. Janowskiej.

Dlaczego przebudowuje się obecnie 
ulicę św. M ikołaja? Jak w iadom o, Za* 
rząd miasta prow adzi obecnie robo ty  
kanalizacyjne w ul. św. Mikołaja. W y  
jaśniają, że robo ty  te p row adzone  są 
w obecnym  okresie z im owym  dlatego, 
aby  ul. M ikołaja  przygotow ać do 
wielkiej p rzebudow y, k tó ra  rozpocz* 
nie się z wiosną przyszłego roku. W  
ul. M ikoła ja  oprócz robót kanalizacyj 
nych w y konyw ane  są rurociągi gazo* 
We i podziem ne linje telefoniczne. Po* 
dobne  robo ty  w y k o n y w an e  są w ul. 
Zyblikiewicza, k tóra  również będzie 
na przyszły rok  g runtow nie  przebu* 
dow ana.

A resztow anie fałszerzy dokumen* 
tów . W  dniu wczorajszym aresztowa* 
no dr. p raw  M aksym iljana Lieblicha, 
zamieszkałego przy ul. G ródeckie j 36, 
oraz ry tow n ika  M arcina M inkina , den 
tystę technika Bernarda Z inobera  o* 
raz J. Ausiibla pod  zarzutem fabryko* 
wania fałszywych świadectw i pa* 
szportów  oraz dokum entów . Należy 
przypom nieć, że przed k ilku  miesiąca* 
mi głośna była  we Lwowie i na  pro* 
wincji afera fałszerzy doku m en tó w  ce 
lem uzyskania  paszportów  na w yjazd 
zagranicę a w  szczególności dla emi* 
g ran tów  na w yjazd  do  Palestyny, N a  
czele szajki fałszerzy stał właśnie ten 
sam dr. Lieblich. Całą szajkę wówczas 
aresztowano i po dłuższem śledztwie 
w ypuszczono na wolność. Rozpraw a 
miała odbyć się w najbliższym czasie.

1 Dr. Lieblich, znalazłszy się na wolno*
I  ści, jak  widać nie zaniechał swego pro  

cederu i fab rykow ał w  dalszym ciągu 
fałszywe świadectwa. Lieblich pobie* 
rał za do k u m en ty  po  350 zł. i wypłacał 
swym w spó ln ikom  d ro b n e  kw oty . W  
czasie t rewizji w pracowni M ink ina

Możliwość reaktywowania 
emerytów państwowych.
K om petentne czynniki rządowe roz

ważają osta tn io  możliwości reaktywo* 
wania emerytów, pobierających zaopa 
trzenie emerytalne ze S karbu  Państwa. 
D yskusja  na ten temat, w ynik ła  z ko* 
nieczności szukania  dróg, celem zmniej 
szenia stałego wzrostu  obciążenia 
Skarbu  Państw a w skutek  w yda tków  
na zaopatrzenie emerytalne. W  szcze* 
gólności rozważane są możliwości po* 
woływania  do Służby czynnej na wol* 
ne stanow iska  tych emerytów, k tórzy 
jeszcze przez dłuższy czas mogliby 
być w służbie państwowej zatrudnieni.

Pow oływ anie  osób w ciskow ych  w 
stanie spoczynku do służby czynnej 
nie jest wcale przewidziane, natomiast 
jest możliwe przyjęcie emerytów woj* 
skow-ych do  służby cywilnej państwo* 
wej, jako  cywilnych funkc jonarjuszćw  
ze stałem uposażeniem.

znaleziono 300 różnych pieczęci oraz 
różne doku m en ty  i fotografje.

Skazanie za oszczerstwo. Przed T ry  
bunalem Sądu karnego odpow iada ł 
wczoraj Mojżesz Sonenschein, w ydaw  
ca jakiegoś skorow idza, k tó ry  zaskar* 
żył adw okata  B. G oldfruch ta  o przy* 
właszczenie 200 zł. Śledztwo wykaza* 
ło, że zarzuty  by ły  bezpodstawne. 
Sąd skazał Sonenscheina na S miesięcy 
bezwzględnego więzienia.

7 KRftJU.

O  tanie radjo . M inis ters tw a Poczt i 
Teł. wystąpiło  do Polskiego Radja z j 
wnioskiem  opracowania  ta ry fy  ulgo* j 
wej dla ludności robotniczej w  mia* i 
stach. j

W  U rzędzie pocztowym  C hodorów  i 
zaprow adzona została nocna służba te  ! 
lefonicznz i telegraficzna trwająca nie 
przerwanie od godz. 7—24 również w  I 
niedzielę i święta zamiast dotychczaso ! 
wej służby dziennej nieograniczonej, j

Rekordowa produkcja gazu. W  I 
R oztokach  pow. Jasielskiego dowier* j 
cono w szybie nr. 5 firmy Polmin nie 
byw ałą dotychczas w* Polsce produk* i  

cję 700 m. sześć, gazu na minutę. W y* j 
buch słyszano w  prom ieniu  kilku  ki* 
lometrów.

Pożyteczny ruch robotniczy w  Ło* 
dzi. W  ostatnich tygodniach  na tere* 
nie Łodzi tw orzy  sie now y i ciekawy 
ruch robotniczy, k tórego  organizacyj* j  
nym  wyrazem są powstające t. zw. poi | 
skie k luby  robotnicze. Zadaniem  tych ; 
k lu b ó w  jest g rupow anie  najbardziej 
wartościowych elementów ś 'viata ro* 
botniczego bez względu na ich dotych  
czasową przynależność i p rzekonania  
polityczne i rozwijanie ich świadomo* 
ści socjalnej i gospodarczej celem roz* 
w iązyw ania  prob lem ów  życia robotni* 
czego na gruncie państwowości poi* 
skiej. Hasiem k lubów  robotniczych, 
w  odpow iedzi na hasło rządu  „fron* 
tern do  robo tn ika  i chłopa" jest: „fron 
tern do państwa".

Samorzutna pom oc dla wójta=pogo* 
rzelcy. N iedaw no  zostały podpalone  
przez n iew ykry tych  d o tąd  sprawców 
zabudow ania  gospodarcze w ójta  Jana 
H rycyszyna  w  Korszyłowie (pow. Zło 
czów). Ludność gm iny K orszyłow a 
chcąc przyjść w ójtow i z pomocą, samo 
rzutnie zawiązała kom itet pogorzelcom 
wy, do k tórego weszli miejscowi go* 
spodarze, oraz ks. Paweł Sawczuk z 
Presowiec. Zadaniem  kom itetu  będzie 
zebranie zboża i paszy w śród  mie* 
szkańców gminy Korszyłowa w tej ilo 
ści, w  jakiej w ójt  poniósł szkodę. Po* 
Wyższa inicjatywa zasługuje na pod* 
kreślenie.

ZE ŚW IATA.

Zamach stanu w  B oliw ji?  W iado* 
mości nadchodzące z Boliwji są pełne 
sprzeczności. H avas prostu je  obecnie 
swą wiadom ość o wzięciu do  niewoli 
p rezydenta  Salamanca i donosi, że zo* 
stał on uw ięziony  przez w łasną armję, 
świadczyłoby to o  zamachu stanu, k tó  
ry nastąpił w czasie po d ró ży  Salaman* 
ci na front do Haco. R eu ter  donosi, 
iż p rezyden t Boliwji Salamanca poda ł  
się do  dymisji, a miejsce jego zajął wi* 
ceprezydent Teyada, k tó ry  tw orzy  
rząd złożony z przedstawicieli wszyst* 
kich stronnictw.

C yklon  nad Leningradem. N a d  Le* 
ningradem  przeszedł cyklon, w sk u tek  
czego w oda w N ew ie  p rzybra ła  o 150 
ctm. po n ad  stan normalny. N ew a  wy*

Z  K K H A S l '

I CÓŻ DALEJ, SZARY C Z Ł O W IE K U ?
Popularną w ostatnich miesiącach książkę 

Niemca, Pallady: „Kleiner Mensch. was
n un ?"  przerobił na utwór filmowy Frank 
Borzage. Przeróbka to niebardzo udana 
i to z dwóch względów.

1) Powieść Fallady — przypominająca 
swym humanitaryzmem słynne niedawno
„Jestem głodny" Finka — jest obrazem
życia człowieka nie słabego, ałe wręcz — 
niedołężnego. Lektura ta, smutna i przej* 
mująca. poza litością nie budzi żadnych 
głębszych rtakcyi. N iedołęstwo życiowe 
nie stanowi podstawy istnienia żywego
człowieka. W  przeróbce filmowej, wygła* 
dzoncj i opatrzonej happy  end'em, znikł 
właściwie ostry naturalizm pierwowzoru. 
N iedołęstwo tragiczne stało się tu — ba* 
nalnem

2) Mimo dobrej gry ak torów  (piękna
kreacja M. Sullavan w roli Jagniątka!) ca­
łość szwankuje pod  względem zwartości 
artystycznej.  Zadużo  djalogów, zbyt mało 
kinowewci. Ale przecież takie momenty, 
jak zamiejska wycieczka m!odvch Pinne* 
bfcrgów. ma w sobie dużo piękna, płyną* 
cego z żywej gry aktorów. bwl.

Suort i Wychowanie Fizyczne
P onow ny mecz P olska—Czechoslo*

wacja. R ozegrany n iedaw no  w War* 
szawie m iędzypaństw ow y mecz bok* 
serski Polska—Czechosłowacja o pu* 
ha r  E uropy  środkow ej został defini* 
tyw nie  uniew ażniony ze względów 
formalnych, gdyż jeden z sędziów w y 
dał orzeczenie remisowe na co reguła* 
min zaw odów  nie pozwala. Jak  wiado 
mo mecz zakończył się zwycięstwem 
Polski 11:5. Obecnie zaw ody  zostaną 
pow tórzone  w najbliższym czasie. Te* 
renem meczu będzie p raw dopodobn ie  
Poznań.

„Brandenbiirger“ nie chce grać z  re* 
prezentacją Polski. Niem iecka druży* 
na hokeyow a Brandenbtirger S. C. od* 
wolała swój przy jazd  na zapowiedzią* 
ny mecz z reprezentacją nieoficjalną 
Polski w Katowicach, Panuje ogólne 
przekonanie , że Brandenbiirger S. C. 
zląkł się dobre j form y wykazanej 
przez naszych hockeyis tów  na meczu 
z Bytomiem Zarząd  sztucznego lodo* 
wiska w Katowicach połączył się tele* 
foniczne z Berlinem i uzyskał ostate* 
cznie zgodę B randenbiirger S. C. na 
przy jazd  do Katowic pod  w arunkiem , 
że przeciwnikiem jego będzie nie re* 
prezentacja Polski, lecz reprezentacja 
K rakow a i W arszaw y  złożona wylą* 
cznie z graczy tych miast.

Temperatura we Lw ow ie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -f- 2.4, ciśn. atm. 
741.07. O  godz. 13*tej temp. -(-4.4, ci* 
śnienie art. 741.49. W czora j  wieczo* 
rem o godz, 21*ej temp. + 6 .1 ,  ciśn. 
atm. 739.67

lała w  dwóch dzielnicach miasta, nie 
wyrządzając narazie większych szkód. 
Przybór w ody trwa nadal. 

Przym usow y urlop Brygidy Heim.
Z nana  artystka filmowa Brygida
H eim  skazana została W Berlinie na 2 
miesiące więzienia za spow odow anie  
ciężkiego uszkodzenia  ciała. Mianowi* 
cie dnia 27 sierpnia, powracając z ja* 
kiegoś przyjęcia, najechała prowadzo* 
nym  przez siebie sam ochodem  pewną 
kobietę. U karan ie  artystk i grzywną 
było  niemożliwe, gdyż w ypadek  tego 
rodzaju  zdarza się jej już po raz drugi.
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„Pion" r.r. 48 zawiera następujące arty* 
kuty: Edv. c.rd A ssbury : Metamorfozy w ars 
szawskit Stanisław Szczutkowski: Sztuka
popowstaniowa. Konrad Górski: O tęczy 
N orwida. Cyprjan N orw id : Tęcza. Fr.
Mączyń>k:: Wikarówka. Juljan Krzyżanów 
ski: Bcrcntowc opowieści. Tymon Terle* 
c k i : Na -cenach stolicy. T. Makarewicz: 
Samorodny teatr w szkole. T. Unkiewicz: 
Klamltwe enuncjacje.

„Wiadomości Statystyczne" zeszyt Nr. 33 
zawiera w tablicach i wykresach ostatnie 
dane. dotyczące stanu gospodarczego Poh 
ski oraz państw zagranicznych w zakresie 
produkc;: handlu, komunikac:: . cen, pra*
cy. zrzeszeń gospodarczych, kredytu, dc* 
mograf;. zdrowotności, oraz dział: różne.

„Ja to zrobię" Nr. 23 zawiera, szereg pre 
zentów gwiazdkowych o których czas już 
pomySic- a więc dla pań. lubiących la* 
dnie nakryty stół jadalny, podane są mo> 
dele ślicznych serwetek pod kieliszki i fi* 
liżancczk. do czarnej kawy, dla ozdoby 
domu — koronkow a serwetka szydełkowa, 
podark: dla dzieci w formie kołnierzyka 
szydełkowego i fartuszka z ręczną koronką, 
drobiazg — chusteczki do nosa, poduszka 
na sukn.e pięknie haftowana, bluzka szy* 
delkowa w kwiaty, dwa modele liseusc'y, 
kaktus z sukna. motyw tiulowy na po* 
szewekę i dużo ładnych zabawek choinko* 
wych. Je-i w czem wybierać dla zrobienia 
przyjemności swoim najbliższym.

Rząd dopomoże czynnie naszemu miastu.
Oświadczenie ministra W. Jędrzejewicza.

„To co najmodniejsze". Nr. zawiera
recenzje z rcwji mody w kawiarni ,.Sim". 
która wzbudziła wielkie zainteresowanie I 
pokazem polskich modeli zrobionych z poi i 
skich materiałów. I tym razem numer za* I 
opatrzoro.' jest w wielki w ybór modeli su* | 
kicn : płaszczy, tak zwanych kompletów, j 
Są jeszcze modele sukien wizytowych l I 
bogaty rek-r. z którego wymienimy tylko j 
jeden c rtekul: ..Jeden dzień odpoczynku
mądre; pan : '1, artykuł ciekawy i pożytccz* 
ny. ilusir\ wany rysunkami. Co do innych 
artykułów czytelniczki same będą mogły 
się prze*; z.c.ć o ich ciekawej i pożytecznej 
treść:.

Hess i Ribbentrop w Paryżu.
Berlin. ‘0 XI. (PAT.) Pogłoski o wy* 

jeździć Hessa i R ibbcntropa do Paryża zo* 
stale potwierdzone przez oficjalny organ 
..NationakZtg." , która podaje, że wizyta 
następnie na zaproszenie francuskich kom* 
batantów i ma charakter zupełnie piywa* 
tny. He;? będzie miał jednak  okazie do 
w ysondowania  możliwości porozumienia 
francusko=niemieckiego. Pewne zdumienie 
\ w  wołał komunikat Niem. Biura Inf.. że 
. 'n ir rouczc  czynniki niemieckie nic o ta ­
kim wyjeździć nie wiedzą.

Jak  już donosiliśmy, dnia 28 b. m. 
przyjęta  została przez ministra W . R 
i O. P. W . Jędrzejewicza w obecności 
dyr. dep. p. M akucha delegacja Rady 
B B W R . województw południowo* 
w schodnich w osobach sen. St. Za* 
krzewskiego i posłów M. Jaworskiej i 
St. M ękarsk iego  i Z. Strońskiego. W  
trzygodzinnej, wyczerpującej rozmo* 
wie delegacja lwowska przedstawiła p. 
ministrowi całokształt zagadnień i po* 
stu latów Ziem poludniowo*wschod* 
nich w dziedzinie naukowej, kultural* 
nej i szkolnej.

W y chodząc  z zasadniczego założę* 
nia, że Lwów, mimo u traty  charakteru 
miasta stołecznego, — jako ośrodek  
państw ow ej racji s tanu i siły polsko* 
ści na terenie ziem płdn.*wschodnich 
Rzplitej musi być otoczony szczególną 
opieką i troską rządu, — delegacja 
wskazała, że od  szeregu lat miasto na* 
sze jest, wskutek tendencyj centralisty 
cznych. oozbaw iane szeregu ważnych  
placówek naukowych, kulturalnych i

Uroczystości weseins 
w Londynie.

W  dniu  wczorajszym o d by ły  się W 
Londynie  z wielkim przepychem, zgo 
dnie z ceremonjałem dw orsk im  zaślu* 
b iny syna kró la  Jerzego, księcia Ken* 
tu, z księżniczką grecką M aryną. D o  
L ondynu  zjechało ze wszystkich miast 
w yspy  około miljon osób. Ulice, któ* 
remi przejeżdżał orszak weselny były  
w ypełn ione  tłumami publiczności. — 
U roczystość zaślubin odbyła  się w  
opactwie W estm insteru  według ob* 
rządku  anglikańskiego, a następnie w  
pałacu Buckingham w edług ob rządku  
gr. prawosławnego. N astępn ie  nowo* 
żeńcy odjechali do h rabstw a Worce* 
ster, gdzie spędzą m iodowe miesiące.

gospodarczych, co w  sumie składa się 
na coraz bardziej widoczne a w wyso* 
kim stopn iu  niebezpieczne dla Pań* 
stwa i polskości zubożenie cywiliza* 
cyjne Lwowa. Ten stan rzeczy budzi 
głębokie zaniepokojenie w szerokich  
masach społeczeństwa we Lwowie i 
woj. południowo*wschodnich.

N a  w y w o d y  delegacji p. M inister 
odpow iedział w obszernem przemó* 
wieniu, szczegółowo analizując po* 
szczególne zagadnienia ze stanowiska 
ogólnej, ustrojowej polityki kultural* 
nej i szkolnej ministerstwa.

P. M inister zapewnił delegację o jak 
najdalej idącej życzliw ości i trosce, z 
jaką Rząd odnosi się do  postulatów  
kultura lnych  Lwowa, k tó ry  we wła* 
snem państwie może i musi odegrać 
twórczą, odpowiadającą  swemu chara* 
k terow i i położeniu geograficznemu 
rolę. Rząd i M inisterstwo W . R. i O. 
P. dopom oże czynnie miastu naszemu 
do w ytw orzenia  'w arunków  dla speł* 
nienia tych wielkich zadań, przyczem 
wr całym szeregu dziedzin  p. M inister 
skonkre tyzow ał plany rządu  w tej mie 
rze. W  odniesieniu do  aktualnych 
Spraw, wysuniętych przez delegację, 
p M inis ter  przyrzek ł najżyczliwsze i 
ob jek tyw ne  zbadanie  przedstawio* 
nych postulatów  w ramach ogólnych 
zasad dokonyw anej w państwie re* 
form y szkolnictwa.

Delegacja B B W R . w yniosła  przeko* 
nanie, że Rząd uczyni wszystko, aby 
uspokoić  opinję publiczną i zaspokoić 
słuszne zasadnicze postu la ty  naszego 
społeczeństwa.

Po rozmowie z p. ministrem delega* 
cja odby ła  jeszcze konferencję z ks. 
Wicemin. Żongołlowiczem i wicemin. 
prof. Chylińskim , k tórzy, tak  samo, 
jak  p. minister Jędrzejewicz, przyrze* 
kii jak  najdalej idące poparcie ze swej 
strony.

Giełda z dnia 30 listopada
LWÓW -  GIEŁDA ZBO ZO W A.

N a Giełdzie ob ro ty  w pszenicy, jęcz* 
mieniu, owsie, życie, siemieniu, chmielu i 
mące. Jęczmień nieco potaniał,  pozatem 
sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne. Jęczmień jcdnol 
14.25— 14.50. przemiał. 13.25— 13.50, 14.50— 
14.75. Inne kursy niezmienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Pożyczka stabilizacyjna nieco poszukU 

wana. Dolar poza Giełdą około zl. 5.2S 1/4

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgia 123.75, Berlin 212.90,

G dańsk 172.79, H olandja  358.20, Londyn 
26.38, N . Jo rk  kabel 5.30 1/S, Paryż 34.92 
1/2 Praga 22.11, Szwajcarja 171.90. Wiochy 
45.24. Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 
45.50—3/4, 4 prc. poż. inwest. 114 1/2—
115, 4 prc. poż. inwest. ser. 118—1/4, 5 prc. 
p o i .  konwers. 65 1/2—66—65 1/2, 4 prc.
poż. doi. 53—1/4, 7 prc. poż. stabilizac.
68 3/4—69.38—69.25. Akcje: Bank Polski 
94—1/2, Lilpop 10 1/4—1020—10.30, Sta* 
rachowice 13.10—12.90. Dolar w obrotach 
prywatnych 5.28.

STRZELEC -  TO  ŻO ŁN IER Z  
N A  P O L U  P R A C Y .

Program radjowy.
Sobota, 1 grudnia.

Lwów. G odz. 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd p.asy 
12.10: Orkiestra salonowa. 13: Dziennik
południow y. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 
15.45: Płyty. 16.30: Słuchowisko dla dzieci 
starszych. 17: N abożeństw o z Wilna. 1/.50 
Pogadanka. 1S: Odczyt. 18.15: Koncert na 
dwa fortepiany. 18.45: Reportaż z Pacyko* 
wa. 19: Koncert chóru „Harfa". 19.20: 
Odczyt. 19.30: Utwor> jazzowe na forte* 
pian. 19.50: Wiad. sport 20: M uzyka lekka 
20.45: Dziennik  wieczorny. 21: Koncert.
21.45: Szkic literacki. 22: Koncert rekla* 
mowy. 22.15: M uzyka taneczna. 22.30: R oz '  
strzygnięcie morskiego konkursu  fotograf. 
22.45: Muzyka taneczna. 23.05: „Loża Szy* 
derców". 23.35: Kabaret z płyt. 24.35—1: 
M uzy ca taneczna.
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T A J E M N IC Z Y  SZEPT.
(D okończenie).

— N r .  Richards, czy pan się spodziewał, mówiąc 
mi to wszystko, uzvskać odemnie przebaczenie?

— Niezupełnie. Pragnę pana przekonać, że je* 
stem człowiekiem, k tó ry  zbłądził, lecz nie szu* 
brawcem. ( hcę także dowieść, że potrafię  być 
w przyszłości d o b ry m  obywatelem, osiedlić się 
i stworzyć rodzinę. Czy pan w to uwierzy?

j o  j e s t  możliwe. Ale pan oświadczył, że chce 
zawrzeć ze mną ugodę. C o  pan zadeklaruje Stanowi 
wzamian za uzyskanie  odeń przebaczenia?

O d ro w ie d ż  nastąpiła szybko.
— Zaprzestanie  popełniania  zbrodni.
— Fan oszalał chyba!
— Bynajmniej. Zabiłem ty lko czterech ludzi, 

notorycznych  przestępców i nie wziąłem dla siebie 
an: grosza, ze zrabow anych pieniędzy. Ale jeśli 
mnie r z n  odepchnie, to k to  wie co może się ze mną 
stac. Dotychczas pow strzym yw ała  mnie od  moralne* 
go u p z ć k u  nadzieja, że gdy dokonam  swojego dzie* 
la, bęc.ę mógł powrócić do norm alnego i uczciwego 
życia, jeżeli jednakże nadzieja ta zostanie mi odebra* 
na, to mogę rzeczyv/iśc.ie stać się zbrodniarzem.

— Z brodn ia rzy  takich w końcu  wyłapują.
— N ieraz  upływ a przedtem z dziesięć, a naw et 

dwadzieścia lat. Ze mną może się to przeciągnąć je* 
szcze dłużej. Ja potrafię  działać sam, bez towarzy* 
szv. k tó rzy  m ogliby mnie zdradzić. N ie  posiadam 
żadnych nałogów, jak picie lub  haza rdow na  gra. 
Dlaczegóż w dalszym ciągu nie zdołałbym  egzysto* 
wać bezkarnie tak  jak dotąd , z tą różnicą, iż nie 
p rzebierałbym  wówczas w ofiarach.

— Mr. Richards. pan n igdyby  tak  nie postąpił, 
pan nie ma tak  krwiożerczej natury .

— A  czyż zatem jestem o tyle krwiożerczy, że 
zasługuję bezwzględnie na powieszenie?

— Pan przemawia jak  po rządny  człowiek, Mr. 
Richard^. Lecz ty lko  w jednym  w y p ad k u  mógłbym  
się podjąć przychylnego rozpatrzenia  pańskiej spra* 
wy, oczywiście, nie obiecując zgóry przebaczenia!

— W ięc w  jak im ?
— Jeśli pan dobrow oln ie  pójdzie do więzienia 

i tam będzie oczekiwał sądu. G d y  dochodzenie są* 
dowe zostanie zakończone, w razie w y roku  skazują5

cego, możliwie, że znajdę słuszne p o w o d y  dla uła* 
skawienia pana. Lecz możliwe też, że ich r.ie znajdę. 
Proszę zatem pamiętać, iż nie daję panu  żadnych 
obietnic i jeśli go w swojem przekonaniu  uznam 
w innym  ,to nic nie uczynię, aby pana uchronić od 
szubienicy.

— Zgadzam  się — odrzekł Szepczący.
— W ięc staje się pan moim więźniem!
— Tak jest.
— Proszę zatem oddać mi broń.
Broń została wręczona bez wahania.
— Teraz proszę iść ze mną!
Postępując obok siebie weszli do  domu. Z pod  

pachy gubernatora  sterczały dwa duże, czarne rewol* 
wery należące do słynnego bandyty .  I w ten sposób 
stało się, iż guberna to r  b v ł tym, k ló ry  go ostatecznie 
aresztował.

E P IL O G .

Szczęście.
Szepczący został skazany.
Sąd przysięgłych uznał go w innym  jednogło* 

śnie. A le  ten sam sąd równocześnie wyraził mniema* 
nie, że należałoby więźnia ułaskawić, gubernator 
bowiem podał do powszechnej wiadomości wyzna* 
nie, jakie mu on uczynił. Sprawę tę poruszano  na są* 
dzie. N a p ró ż n o  gw ałtow ny i przebiegły oskarżyciel 
Stanu usiłował je podważyć, nie zdołał jednak tego 
dokonać. Publiczność z podnieconą ciekawością od* 
czytywała codziennie w pismach przebieg tego nie* 
zwykłego procesu, z k tórego m iędzy innemi, dowia* 
dywała się o szczegółach samotnego życia w górach 
osobliwego podsądnego.,

N ik t  nie wątpił, że zostanie on  ułaskawiony. 
Ten sam sędzia, k tó ry  skazał Szepczącego na śmierć 
przez powieszenie, oświadczył mu z uśmiechem, iż 
żałuje, iż nie iest w możności uczynić tego, czego 
niezawodnie d okona  gubernator.

Decyzja guberna to ra  zaskoczyła jednakże wszy* 
stkich. Zam iast ułaskawienia, zaproponow ał skaza* 
nemu do  w y boru  rok  ciężkiego więzienia lub szubie* 
nicę.

— Albowiem Stan, — orzekł guberna to r — ia< 
ko jednostka  społeczna może wspaniałomyślnie da* 
rować życie winowajcy, niemniej jednak  musi go 
nauczyć poszanow ania  obowiązujących praw.

Szepczący w ybra ł  ciężkie więzienie i odby ł karę.

Po wyjściu z więzienia, poślubił Różę Kenworrhy 
u najbliższego pastora, poczem udali się oboje do 
gubernatora , unikając, o ile możności, mnóstwa skie* 
rowanych w  ich stronę ob jek tyw ów  fotograficznych. 
Ludzie bowiem szybko zapomnieli o przestępstwach 
popełn ionych  przez Jack R ichards‘a, inaczej Szep* 
czącego, vulgo Jeremjasza S ay lo ra .  N atom ias t  zo* 
stało żywo w pamięci wszystkich jego romantyczne 
życie. Społeczeństwo bowiem, jakkolw iek  składające 
się z jednostek , naogół biorąc, srogich, m ądrych 
i rozsądnych, częstokroć >w całej swojej masie zacho* 
wuje się dziecinnie, nieraz okrutnie, czasami zaś 
sentymentalnie. W  tym  w ypadku , społeczeństwo 
widziało w Jack‘u Richards i jego żonie — bohate* 
rów.

G d y  przybyli  d o  gubernatora , ten, przeprasza* 
jąc młodą Mrs. Richards, zabrał jej męża do  swego 
gabinetu i tam długo z nim rozmawiał. C o  było 
przedmiotem tej konferencji — pozostało na zawsze 
tajemnicą, ty lko  Jack w yszedł stamtąd z głęboką 
zmarszczką między brwiami, k tó rą  już zachował do 
końca swego życia, jak  również pewną powagę 
w obejściu. G d y b y  był dożył do sędziwego wieku, 
n iezawodnie m ia łby  wygląd bardzo  uroczysty. Nie* 
stety, człowiek, k tó ry  posiadał ty łu  nieprzyjaciół 
i, aczkolwiek niesłusznie, obw in iany  był o tak wiele 
przestępstw, nie mógł żyć długo.

Bogatemu fermerowi K envor thy ‘emu sądzone 
było przeżyć zięcia i córkę. O pow iada ł  on potem 
swoim w nukom , o wspaniałych w yczynach  ich szalo5 
nego i nadzwyczajnego ojca.

Jedynym  epizodem, k tórego  nie opisywał była 
komiczna scena w więzieniu, k iedy  własnoręcznie 
musiał uwolnić groźnego więźnia; epizod świadczą* 
cy o tern, iż wielce ceniony i podziw iany  szeryf by* 
najmniej nie był lwem, a raczej potu.lnem jagnięciem. 
N ie  pomniejszyło to wprawdzie  uznania, jakiem się 
cieszył, ale od  tego czasu ludzie, myśląc o nim, 
uśmiechali się.

Jeśli chodzi o Różę i Tack‘a. Dożycie ich. chociaż 
krótkie , bo trwające zaledwie k ilka lat, promieniało 
szczęściem. K ażdy  ze wspólnie spędzonych dni przy* 
nosił im więcej może rozkoszy i radości, niż innym 
nie jednokro tn ie  całe, długie życie.

K O N IE C .

Przekład  au to ryzow any 
Alicji Krzymowskiej.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 3699/34. Edyikt licytacyjny. Dnia 
25 stycznia 1935 r. o godz. 11 przed poł 
odbędzie się w  Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, w  sali III., biuro N r. 7 przy 
ul. Sądowej, licytacja reaLności objętej 
wyk. hip. 1. 693 Dz. II. gminy miasta 
Lwowa, Izaaka i Amalji Wechslerów 
własnej tj. d w u p ię trow e j  kamienicy z ofi. 
cymami 2.piętrowemi, położonej przy ul. 
Krasickich 1. orj. 16, z przynależnościami 
opisanemi bliżej w  protokole  oszacowa- 
nia, k tóry  można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w tut. Sądzie w Oddz. III. 
W artość szacunkowa realności zpn. wy> 
nosi 157.336 zł., zaś najniższa oferta, po* 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
78.668 zł. Każdy chęć kupna  mający wi. 
nien przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
rękojmię w wysokości 10 prc. wartości sza. 
cunkowej tj. kwotę 15.734 zł. N a dwa ty. 
godnie przed terminem licytacyjn ym, mogą 
chęć kupna mający, oglądać sprzedać się 
mającą realność na miejscu.
Komornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 20 listopada 1934. 5S92K

IV. Km. 925/34. Czesław Wachal komor- 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV. przy ul. H. Kołłątaja 1. 2 urzędujący, 
obwieszcza, że dnia 31 grudnia 1934 r. o 
godz. 8.50 w Sądzie grodżkim w Przemy, 
ślu sala nr. 14a, II. p. odbędzie się sprzc- 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
obj. whl. 802 ks. gr. gm. Małkowicc pow. 
Przemyśl wojew. lwowskie, składające się 
z pgr. 1/5 o obszarze 2 ha. 91 a. 78 m kw. 
w jednym kawałku zobowiązanych Leona
1 Bronisławy Kunów po połowie własnej. 
Ziemia 2 ha. 91 a. 78 m kw. oceniona po 
1250 zł. za 1 ha. 0647 zł. 25 gr. 1. budynek 
drewniany na podm urow aniu  kryty  da. 
chówką cementową niewykończony 2 stan* 
cje i sień 750 zł., 2. stajnia drewniana na 
podmurówce kryta gontem o 2 przedzia- 
łach 600 zł., 3. szopa na drewnianych sto. 
jakach o ścianach miejscami ze słomy miej. 
scami z chrustu 8 m. długa a 4 m. szeroka 
50 zł., 4. 54 sztuk drzewek owocowych 54 
zł., 5. studnia betonowa z żurawiem 50 zł., 
6. krow a czarnokrasa 85 zł., 7. koń siwy 
60 zł., 8. wóz ciężarowy 80 zł., 9. pług 
z kolcami 2 zł. 50 gr. — razem 5403 zł. 
75 gr., najniższa oferta 4052 zł. 82 gr. Od 
godziny  9.tej w tej samej celi tego samego 
Sądu grodzkiego odbędzie się dla tej sa. 
mej należytości sprzedaż z publicznej Ucy- 
tacji 2/3 niewydziclonych części n ie ru J io -  
mości składającej się z whl. 810 ks. gr. 
gm. Małkowice pow Przemyśl woj. Iwo w. 
skie Jana  Szczepańskiego własnej o obsza- 
rze 5 ha. 79 a. 74 m kw. ocenionej po 
1250 zł. za 1 ha. 7246 zł. 75 gr. 1. dom 
mieszkalny drewhiany na podwalinach, 
miękkich w słupy kryty  słomą 9 i pół m. 
długi a 5 i pó ł m. szeroki 2 stancje i staj. 
nię  przedzielone sienią oszacowany na 
500 zł., 2. komora drewniana 6 ni. długa 
a 4 m. szeroka na miękkich podwalinach 
kryta  słomą o 1 ubikacji. B udynek  niewy. 
kończony oszacowany na kwotę 150 zł.
3. stodoła ściany z desek kryta słomą 12 1 
pó ł m. długa, a 6 m. szeroka, dobudów ka  
na wóz i słomę 300 zł., 4. studnia drewnia. 
na bez wyciągu 5 zł., 5. 15 sztuk drzewek 
owocowych 15 zł., 6. 14 sztuk drzewek
łipy i wierzby 4 zł., 7. krowa żółta 100 zł., 
8. w óz ciężarowy 50 zł., 9. p ług  z kolcami
2 zł., 10. 2 b rony  drewniane 5 zł., 11. k i e  
rat 75 zł., 12. chlewek 25 zł. — razem 
8477 zł. 75 gr., z czego do sprzedania przy 
chodzą 2/3 części niewydzielone 5651 z*. 
83 gr., najniższa oferta 4238 zł. 88 gr. Nie* 
ruchomości powyższe można oglądać na 2 
tygodnie przed terminem licytacyjnym w 
dni powszednie od godz. 8—18, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego w Sądzie 
g rodzkim  w Przemyślu. 5896K
K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Km. 219/34. C entralny  Bank Spółdz. — 
Hersch Federbusch. Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 grudnia  1934 o godz. 11 przedpoi. 
w  Zurawcach sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące przedmioty: 2 q ko­
niczyny białej i 100 kóp żyta łącznej war* 
tości 1200 zł. Sprzedaż rozpocznie się w 
pół godziny  po czasie wyżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedm ie, 
ty  wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
U hnów , 23 listopada 1934. 5928K

IX. Km. 2072/34. Obwieszczenie o licy> 
tacji ruchomości.  Komornik  Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję
we Lwowie, ul. Kochanowskiego N r. 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz. 
nej wiadomości,  że dnia 28 grudnia  1934 r.
0 godz. 12.30 we Lwowie, ul. Torosiewi. 
cza N r. 5 odbędzie się l.sza licytacja ru. 
chomości, składających się z kasy w kształ 
cie pultu , auta ciężarowego, 3 dubeltówek
1 mebli,  oszacowany ch na łączną sumę 
zł. 3050. Ruchomości można oglądać w
dniu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej o. 
znaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX

Lwów, 24 listopada 1934. 5936K

IX. Km. 2442/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości.  Komornik  Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kan .e la r ję
We Lwowie, ul. Kochanowskiego N r .  21

na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu» 
bliczmej wiadomości,  że dnia 21 grudnia 
1934 r. o godz. 9.ej we Lwowie, ul. Ro» 
manowicza N r. 3 odbędzie się l.sza licy. 
tacja ruchomości,  składających się z urzą. 
dzenia domowego, oszacowanych na łącz. 
n ą  sumę zł. 2660. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 23 listopada 1934. 5935K

I. Km. 2073/34. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie z siedzibą urzędową przy ul. A k ad e ­
mickiej 1. 24, na zasadzie art. 602 kpc. ob. 
wieszcza, że w dniu 4 grudnia 1934 o go= 
dżinie 11.tej we Lwowie, przy ul. Miko. 
łaja Reja 8 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do dłużnika, skła. 
dających się z urządzenia domowego, któ> 
re można oglądać w dniu licytacji w miej. 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 15 listopada 1934. 5934K
r

Km. 2112/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Mościskach na zasadzie art. 602—604 
kpc. obwieszcza, że dnia 11 grudnia 1934 r. 
o godzinie 12.tej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości w Pnikucic pow. M oś­
ciska, a to: różnego zboża, siana i słomy, 
dalej bydła, jak  konie, krowy i huhaj,  róż­
nego sprzętu gospodarczego, oraz 8 szt. pa= 
sów skórzanych młynarskich. Oszacowanie 
ruchomości odbędzie się przed licytacją. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li. 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mościska, dnia 26 listopada 1934. 5941K

II. Km. 3483/33. Obwieszczenie. K oinor. 
nik Sądu grodzkiego rew. II. w Złoczowie, 
urzędujący przy ul. Zamkowej 1. 1 na za. 
sadzie art. 604 kpc. obwieszcza, że w dniu 
11 grudnia 1934 r. o godz. 11 .tej przedpoł. 
odbędzie się licytacja publiczna z następu, 
jących ruchomości, znajdujących się w 
mieszkaniu Andrzeja  Witosa w Krasnem: 
1) z 1 szafy dębowej ciemnej, 2) z 1 kre. 
densu pokojowego ciemnego, 3) z 1 zegara 
ściennego, 4) z 1 lampy wiszącej, 5) z 10 
k ó p  pszenicy, 6) z 10 kóp żyta, 7) z 1 bu. 
falki, 8) z 1 szafy starej, 9) z 1 krowy kra. 
sej, 10) z 1 sterty słomy, 11) z 2 krów 
czerwono białych, 12) z jednej krowy czar. 
no.białej i 13) z 2 k rów  czarnych, oszaco. 
wanych na łączną sumę 1275 zł., które mo. 
żna oglądać w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Kumornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Złoczów, 28 listopada 1934. 5942K

Km. 1172/34. Obwieszozenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich, mający kancelarję w 
Mostach wielkich, na podstawie art. 602 
kpc. podaje d o  publicznej wiadomości,  że 
dnia 14 grudnia 1934 o godz. 13.tej w Sta. 
nisłówce odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Eustachego br Horocha, 
składających się z auta osobowego „Che- 
wrolett" i wagi stołowej, oszacowanych 
n a  łączną sumę zł. 3020. Ruchomości mo. 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu I 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty Wielkie, 17 listopada 1934. 5943K

Km. 1907/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
C hodorow ie  na zasadzie art. 602 kpc. po. 
daje do wiadomości publicznej,  że dnia 11 
grudnia 1934 r. o godzinie 9.30 w Kreme. 
rówce odbędzie się na wniosek wierzyciel, 
ki Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwo. 
wie, licytacja ruchomości,  należących do 
d łużn ików  Stanisława Słyszą i Michała 
D ybk i roln ików zamieszkałych w Kreme. 
równe. Z licytowane będą następujące ru. 
chomości u dłużnika Stanisława Słyszą:
1) 3 loszki 3.miesięczne, 2) 1 cieliczka
czarno.biała  l .roczna, 3) 1 sieczkarnia u. 
żywana, 4) 1 szafa dębowa, 5) 1 kredens 
sosnowy, oszacowane na łączną sumę 295 
zł., u dłużnika Michała Dybki: 6) 1 koń 
gn iady  12.1etni, 7) 1 sieczkarnia używana, 
8) 1 krow a b iała .b lada 12.letnia, 9) 10 q 
ziemniaków, 10) 2 kopy pszenicy niemłó. 
cone', 11) 2 kopy żyta niemlóconego, osza 
cowane na łączną sumę 478 zł. W ystawio. 
ne na licytację ruchomości oglądać można 
na pół godziny przed terminem licytacji w 
dom u i w zabudowaniach dłużników.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
C hodorów , 13 listopada 1954. 5944K

Km. 1241/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
Tłumaczu na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości,  że dnia 19 
grudnia 1934 r. o godz. 9 w Tłumaczu od. 
będzie się licytacja ruchomości,  należących 
do ks. Edwarda Tabaczkowskiego, składa, 
jących się z bydła, zboża i kilimu, cszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 1.445. Rucho. 
mości można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłumacz, 26 listopada 1934. 5940K

Km. 809/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Głogowie, zamieszkały 
w  Głogowie, na zasadzie art. 602 kpc. o. 
głasza, że w dniu  17 grudnia 1934 o godz. 
14<tej w Głogowie odbędzie się publiczmn 
licytacja ruchomości,  a mianowicie 2 szaf 
na ubranie ,  2 nakastlików, 2 łóżek, 1 kra j­
obrazu w  ramach, 1 otom any, 1 lustra, I 

istra ciemnego, 1 stołu, 1 otomany, 2 szaf

d ębo w y .h ,  1 zegaru szafkowego, 1 dywanu 
na podłogę, 1 lam py i radjoapara tu  z głoś. 
nikiem, oszacowanych na łączną sumę zł. 
685, które można oglądać w d n :u licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozną. 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Głogów, 27 listopada 1934. 5939K

UPADŁO ŚCI.
I. Sa. 9/33/38. Zastanawia się po myśli 

§ 56 ust. 2 ord. ugod. postępowanie ugo> 
dowe do majątku dłużnika Samuela N eu. 
mana kupca w A ndrychowie, skoro tus. 
uchwala odmawiająca zatwierdzenia ugody 
stała się prawomocna.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Wadowicach dn. 19 listopada 1934. 5931

S. 11/34. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu  do majątku firmy „Stok" Spółdz. 
kredytowej funkcj. państw, cywilnych 1 
wojskowych oraz prywatnych Rzcczp. Pol. 
skiej Sp. z ogr. odp. w likwidacji w Kra. 
kowic, Mikołajska 32, wpisanego w reje. 
strze handlowym pod  firmą jak wyżej. Ko- 
misarz konkursowy Jan Pelczar Sędzia Są> 
du  Okręgowego w Krakowie. Zarządca 
masy Dr. Jerzy Bryliński adwokat w Kra. 
kowie, Basztowa 10. Pierwsze zgromadzę, 
nie wierzycieli w powyż wymienionym wsą> 
dzie, biuro N r. IV. dnia 13 grudnia 1934 
o godz. 10 przedpołudniem. Czasokrfs do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 stycznia 
1935. Audjcncja  rozpoznawcza w tymże 
sądzie dnia 29 stycznia 1935 o godz. 10 
przedpołudniem.

Sąd O kręgowy W ydział I.
W  Krakowi;,  dnia 15 listopada 1934. 5-930

Sa. 14/3- S. Otwarcie postępowania ugo. 
dowego. Wskutek wniosku dłużnika Felwi. 
scha Tabaka kupca w Stanisławowie, ul. 
T rybunalska  L. 6 otwiera się w myśl § 10 
ug. postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się Sędziego okr. M. 
Smicha w Stanisławowie. Zarządcą ugodo, 
wym ustanawia się Hcrscha Horowitza 
kupca w Stanisławowie plac Mickiewicza. 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzy, 
telności zgłosili do dnia 14 grudnia 1934 w 
Sądzie okręgowym w Stanisławowie. A u. 
djcncję ugodową wyznacza się w Sądzie 
okręgowym w Stanisławowie biuro N r. 65 
na dzień 18 grudnia 1934 o godz. 11 rano.

Sąd O kręgowy W ydz. I cywilny. 5929
W  Stanisławowie, dnia 21 listopada 1934.

Sa. 17/34. O twarto  postępowanie ugodo, 
we do majątku Józefa Tinkla kupca w Cho- 
rostkowie. Komisarz ugodowy Kierownik 
Sądu grodzkiego w Kopyczyńcach. Za. 
rządca ugodow y Salamon Sommerstein w 
Chorostkowic. Audjencja  ugodowa 25 sty. 
cznia 1935 w Sądzie grodzkim w Kopy. 
czyńcach. Termin zgłoszeń 20 grudnia 1934.

Sąd okręgowy.
Czortków, 19 listopada 1934. 5922

Sa. 13/34/3. Otwarcie postępowania ugo. 
dowego. W skutek wniosku dłużnika Ju. 
Ijana Terleckiego kupca w Stanisławowie, 
ul. Sapieżyńska 4 otwiera się w myśl § 10 
ug. postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodow ym  ustanawia się Sędziego okr. M. 
Smicha w Stanisławowie. Zarządcą ugodo­
wym ustanawia się Franciszka Polaka kup. 
ca w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska 12. 
Wzywa się wierzycieli, aby  swoje wierzy­
telności zgłosili do dnia 14 grudnia 1934 w 
Sądzie okręgowym w Stanisławowie. Au. 
djencję ugodow ą wyznacza się w  Sądzie 
okręgowym w Stanisławowie b iuro  Nr. 65 
na  dzień 18 grudnia 1934 o godz. 9.te'j 
rano. 5924

Sąd O kręgowy W ydzia ł  I. cywilny.
W  Stanisławowie, dnia 20 listopada 1934.

FIRMY.
I. 2. Rp. 447/34 A. I. 245. Wykreślenie’ 

firmy. Z  rejestru A. I. wykreślono na 
wniosek firmy. Siedziba firmy: Brody.
Brzmienie firmy: N ow y Brodziki Młyn
Jadwigi hr. Ryszczewskiej Zimand — H o. 
rowitz i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel mąką. Zakład  filjalny: we Lwowie 
noszący firmę A. VI. 125 skutkiem zwi* 
nięcia przemysłu. Zarazem zarządza się 
wykreślenie z rejestru handlowego Sądu 
okręgowego we Lwowie. Dzień wpisu 17 
listopada 1934

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 17 listopada 1934. 5932

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 178/34/4. J a n  Baran, u rodzony  1887 

w Zamiku, iako żołnierz austrjacki zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgło­
sił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25 października 1934. 5776

SPADKI.
XXVIII. A. 382/18. Edyikt. W obec nie. 

wykrycia do tąd  dziedziców p o  śp. Salo­
mei Filipinie W olanin  zmarłej we Lwowie 
8 kwietnia 1918 r. wzywa się osoby, któ. 
reby rościły sobie prawa do spadku  po 
tejże zmarłej, by w ciągu roku licząc od 
dnia dzisiejszego wykazały swe prawa do 
spadku przed tutejszym Sądem w prze. 
ciwnym razie po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, spadek wydany 
zostanie Zgromadzeniu  Józefiłek III. Z a ­
konu  św. Franciszka z Assyżu we Lwowie 
przy ul. Kurkowej 1. 53.

Sąd G rodzki Miejski O. XXVIII.
We Lwowie, dnia 25 lipca 1934. 5676

ROZMAITE.
Prez. 20770/34. E dykt II. W  sprawie u- 

stalenia odnow ionych przez Sąd grodzki 
w Tuchowie wykazów hipotecznych dla 
gm. kat. Kielanowice zawiadamia się, iż w 
pierwszym terminie edyktalnym, zakreślo- 
nym edyktem z 27 czerwca 1934 Prez. 
12249/34 zgłosił Bank G ospodarstwa K ra­
jowego we Lwowie ciężary, dotyczące wy. 
kazów hip. 1) 1. 11 Wojciecha Cupa, Zo- 
fji C up i Stanisława Więcka własnego, 2) 
1. 43 Julji z Kowalików Śliwa własnego,
5) 1. 44 Stanisława Kowalika, syna Toma- 
sza własnego, 4J 1. 45 Tomasza i A nny  
Kowalików własnego, 5) 1. 50 Marji Mena 
własnego, 6) 1. 72 A nny  z G órków  Dul. 
nej i tow. własnego, 7) 1. 73 H eleny z 
G aw ronów  Górkowej i tow. własnego, S) 
1. 81 A nn y  z Piórkowskich Chruściedowti 
i tow. własnego. Ciężary te wpisano jako 
dawne ciężary na kartach C powyższych 
wykazów. Po myśli § 14 ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u. p. wzywa się wszystkich, 
którzy  uważają się za pokrzyw dzonych w 
swych prawach przez istnienie lub stopień 
hipoteczny wspomnianych wpisów, aby 
zarzuty swe do dnia 15 lutego 1935 r. \vłą= 
cznie w Sądzie grodzkim w Tuchowie 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie wpisy 
te uzyskają skutki wpisów hipotecznych. 
Restytucja zaniedbanego terminu edyktai- 
nego lub przedłużenia go dla poszczegól. 
nych stron jest niedopuszczalna.

Sąd Apelacyjny, W ydzia ł II. 5883
Kraków, dnia 9 listopada 1934 r.

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E ,

OGŁOSZENIE.
Więzienie w D rohobyczu .G órka  zakupi 

loco, franco i waga magazyny wiezienia: 
10.000 kg. grochu, 6.000 kg. fasoli białej. 
S00 kg. pęcaku, 300 kg. cykorji, 10 kg. her­
baty, 2.500 kg. cukru grysikowego, 20 kg. 
pieprzu 10 kg. liści bobkow ych, 23.000 kg. 
mąki pszennej bułkowej, 4.000 kg. cebuli, 
6.500 kg. kaszy hreczanej, 1.600 kg. kaszv 
jęczmiennej 4.000 kg. słoniny grzbietowe! 
400 kg. ryżu, 10 beczek śledzi normalnej 
wielkości o zawartości do 1.200 sztuk w 
beczce, 150 kg. drożdży, 45.000 kg. żyta 
dworskiego jednolitego, 600 kg. jęczmienia. 
50 kg. kminku, 600 kg. kaszy jaglanej, 500 
kg. makaronu, około 4.000 szt. jaj, 12.600 
li trów mleka i 600 kg. masła dostarcza- 
r ych codzień (mleko) i co d w a - t r z y  dni 
(jaja i masło) według zapotrzebowania.

Termin dostawy do dnia 5 stycznia 1935 
r. oprócz mleka, izj, masła i drożdży. W y ­
sokość wadjum 5%, wysokość zaś kaucji, 
w razie otrzymania zamówienia, 10~n war­
tości zamówionych artykułów. Oferty na 
dostawę wraz z próbkami wyżej wymie­
n ionych artykułów  należy składać do  dnia. 
18 grudnia 1934 r., godz. Ilśsta przed p o ­
łudniem w zamkniętych i zalakowanych 
kopertach z napisem: „ o f e r t a "  na ręce
Naczelnika więzienia, jako przewodniczą­
cego Komisji Gospodarczej i winna zawie­
rać:

1) powołanie się na ogłoszenie przetar­
gu,

2) wyraźne oświadczenie, że oferent poćT 
daje się zasadniczym warunkom przetargu,

3) podanie  ceny w walucie polskiej,
4) ilość oferowanego artykułu,
5) wzmiankę o złożeniu wadjum,
6) imię, nazwisko i adres oferenta.
Komisja G ospodarcza zastrzega sobie

d ow olny  w yb ór  oferenta, jak  również zwię 
kszenie względnie zmniejszenie ilości ofe­
rowanych artykułów.

O szczegółowych warunkach dostawy 
osoby  zainteresowane mogą się in form o­
wać u Przewodniczącego Komisji G ospo .  
darczej.

Zapłata należności za dostarczone arty- 
kuły uskutecznioną będzie w miarę o trzy­
mania k redytów  z Ministerstwa. 5937

N aczelnik W ięzienia,

Zwyczajne Walne Zebranie Spółdzielcza: 
go Stowarzyszenia M ieszkaniowego Profe. 
sorów Politechniki Lwowskiej odbędzie s:ę 
dnia 13 grudnia 1934 r o godz. 12.tej w 
gabinecie Prof. Dra W. Borowicza (L. Sa­
piehy 12, parter) z następującym porząd . 
kiem dziennym: 1) Zagajenie i w ybór prze­
wodniczącego W alnego Zebrania, 2) O d : 
czytanie p ro toko łu  z ostatniego W aln tgo  
Zebrania, 3) Sprawozdanie z działalności 
R ady Nadzorczej i Zarządu, 4) Przedsta­
wienie bilansu i rachunku zysków i strat 
za okres 1933/34, 5) Udzielenie Zarządowi 
absolutorjum, 6) Preliminarz budżetow y na 
okres 1934/35, 7) Sprawa przepisania tytu. 
lów własności dom ów  Spółdzielni na rzecz 
Politechniki Lwowskiej, 8) Zmiana §§ 6 i 
25 Statutu, 9) W y b ó r  5.ciu członków Rady 
Nadzorczej, 10) W y bó r  5.ch członków K o­
misji szkontrującej,  11) W olne wnioski 
interpelacje. W  razie b raku kompletu człon 
ków odbędzie się tego samego dnia i w 
tym samym lokalu o godz. 12.30 następne 
W alne Zebranie, którego uchwały będą 
ważne bez względu na ilość obecnych. — 
Lwów, dnia 20 listopada 1934 r. — Za Za­
rząd; Prof. Dr. W. Borowicz wr. Prof. 
Dr. A . Kuryłlo wr. 5926

KAM IENICĘ 2.p iętrową, komfort, kupię- 
natychmiast z wkładlem 25—30.000 złotych. 
„Gotówka" „Nowa Reklama" Szajnochy 3

5925

W ŁADYSŁAW  SWITLIK unieważnia 
weksel własny, płatny 26/XI. 1934, zg u ­
biony 28/XI. 1934. 5919.
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